Bogusław Dąbrowski
Członek Polskiego Związku Działkowców

w ROD im. kmdr ppor. Jana Grudzińskiego w Gdyni

                                                                                                      Gdynia, dnia 28.10.2012r.
                                                                                          Szanowna Pani

                                                                                          Ewa Kopacz

                                                                                          Marszałek Sejmu RP

                                                                                          Warszawa
Szanowna Pani Marszałek!
Z niedowierzaniem przyjąłem informację zawartą na stronie internetowej Krajowej Rady PZD, że zastosowała Pani inne standardy w odniesieniu do obywatelskiego projektu ustawy o rodzinnych ogrodach działkowych.

Wezwanie Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej do złożenia wyjaśnienia, jakie skutki finansowe wystąpią w przypadku wejścia w życie proponowanej ustawy jest, co najmniej dziwne. Odnoszę niestety smutne wrażenie, że jest to przykład dyskryminowania nas Obywateli i przysłowiowym szukaniem dziury w całym!

Czyżby podlegli Pani urzędnicy nie zauważyli, że takie braki dotyczące spraw finansowych występują także w projekcie zgłoszonym przez posłów Solidarnej Polski, a jednak posłowie nie zostali wezwani do ich uzupełnienia?
Czyżby wobec tego poselskie projekty ustaw były traktowane przez Panią Marszałek z o wiele większą pobłażliwością?

Czy też może jednak powodem jest fakt, że projekt ustawy zgłoszony przez mój Związek już dzisiaj cieszy się uznaniem i akceptacją! Działkowcy wraz z członkami swoich rodzin, nie tylko z mojego ogrodu, cały czas dopytują się, kiedy wreszcie będą mogli złożyć swoje podpisy na listach poparcia. Projekt ustawy zgłoszony przez mój Związek został opracowany z należytą starannością i spełnia wszystkie konstytucyjne wymogi w tym wymóg przyzwoitej legislacji! 
Szanowna Pani Marszałek!

Może jednak warto sobie przypomnieć jak reagowali politycy na wyrok Trybunału Konstytucyjnego z 11 lipca 2012 roku i jakie wówczas padały deklaracje, w tym również z Pani strony, że parlamentarzyści nie dopuszczą, by nam działkowcom stała się jakakolwiek krzywda i w nakazanym terminie zostanie uchwalona nowa ustawa.

I co z tego pozostało? 
Ano praktycznie nic – nie licząc „odgrzanego” przez posła Derę projektu ustawy tym razem pod szyldem SP!

Partie funkcjonujące w polskim parlamencie jakoś nie mają ochoty by wypełnić te obietnice, bowiem zdaje się, że jest im bardzo na rękę wygaśnięcie obowiązującej ustawy o ROD z 2005 roku. 

Dla mnie osobiście nie jest to żadnym zaskoczeniem, bowiem nie czekają nas żadne powszechne wybory i nie trzeba przecież zabiegać o głosy wyborców a medialne hasło z poprzednich wyborów, że „Człowiek jest najważniejszy” już nie jest tak istotne.
Będąc jednym z suwerenów wybieralnych władz publicznych pozostanę jednak w przekonaniu, że głos polskich działkowców, członków polskiego społeczeństwa doczeka się należytego potraktowania, bowiem projekt tej ustawy został stworzony przez samych działkowców i wyraża nasze oczekiwania.
Niniejszy list przekazują także do wiadomości:

- Prezesa Polskiego Związku Działkowców Eugeniusza Kondrackiego,

- Prezesa Okręgowego Zarządu PZD w Gdańsku Czesława Smoczyńskiego,

- Pełnomocnika Komitetu Inicjatywy Ustawodawczej Bartłomieja Piecha.
                                                           Z działkowym pozdrowieniem

                                                                  Bogusław Dąbrowski
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